


Firma AL-KO, producent in-
nowacyjnych urządzeń do 

pielęgnacji ogrodów została 
Sponsorem Tytularnym Super-
pucharów Polski Kobiet i Su-
perpucharów Polski Mężczyzn 
w siatkówce w latach 2022-
2024. AL-KO będzie także Ofi-
cjalnym Sponsorem rozgrywek 
w PlusLidze, TAURON Lidze, oraz 
TAURON 1 Lidze. Dodatkowo  
firma będzie widoczna w trak-
cie obu turniejów finałowych  
TAURON Pucharu Polski.

AL-KO to uznana, kolejna 
światowa marka, która dołącza 
do grona Oficjalnych Sponso-
rów rozgrywek zarządzanych 
przez Polską Ligę Siatkówki. To 
przedsiębiorstwo z ponad 90 
letnią historią działające obec-
nie w 30 lokalizacjach na całym 
świecie, która specjalizuje się 
w produkcji maszyn do pielę-
gnacji ogrodów dla hobbystów.

– Dla nas to bardzo ważne, 
by pozyskiwać partnerów, któ-
rzy dynamicznie się rozwijają, 
a siatkówka ma im w tym po-
móc i być projektem na dłuższy 
czas – mówi Artur Popko, prezes 
zarządu Polskiej Ligi Siatków-
ki S.A. – Cieszę się, że możemy 
w naszej siatkarskiej rodzinie 
powitać nowego partnera, któ-
ry będzie z nami na co najmniej 
trzy najbliższe sezony. Wierzę, 
że razem stworzymy doskonały 
produkt dla najlepszych kibiców 
na świecie – dodaje.

– Jesteśmy zaszczyceni, że 
możemy zostać mecenasem 
sportu, który w Polsce od lat 
gromadzi wokół siebie tysiące 
fanów. To właśnie ta pozytyw-
na energia sprawia, że chcemy 
dorzucić swoją cegiełkę w two-
rzeniu tej niesamowitej spo-
łeczności i wspierać wybitnych 
polskich sportowców – mówi 
Marcin Liszyński, prezes zarządu 
AL-KO Kober Polska Sp. z o.o. 

Firma AL-KO od 2022 roku 
będzie przez trzy najbliższe 
edycje Sponsorem Tytularnym 
AL-KO Superpucharów Polski 

w Piłce Siatkowej Kobiet i Męż-
czyzn oraz Oficjalnym Spon-
sorem rozgrywek w PlusLidze, 
TAURON Lidze, TAURON 1. Lidze. 
Ekspozycja tej marki będzie sta-
le obecna także przez najbliższe 
trzy sezony w trakcie turniejów 
finałowych TAURON Pucharu 
Polski.

– Nasza firma od lat wspie-
ra rozwój wielu przedsięwzięć 
z branży sportowej i jesteśmy 
dumni, że do tego grona do-
łączył Superpuchar Polski oraz 
PlusLiga, TAURON Liga i siatkar-
ska TAURON 1. Liga. Rozwój ligi 
w Polsce jest bardzo obiecujący, 
a nasza firma podziela wartości 
jakimi się kieruje. Rodzinna at-
mosfera na trybunach polskiej 
ligi siatkarskiej idealnie pasuje 
do charakteru firmy AL-KO, która 
z rodzinnego warsztatu ślusar-
skiego, rozwinęła się w między-
narodową firmę. Takich właśnie 
międzynarodowych sukcesów 
życzymy naszym siatkarzom 
– mówi Maciej Konieczny, Dy-
rektor Handlowy AL-KO Kober 
Sp. z o.o.

AL-KO razem z Polską Ligą Siatkówki

Więcej o AL-KO:
AL-KO KOBER GROUP – przedsiębiorstwo o zasięgu 
globalnym, działające w 30 lokalizacjach na całym 
świecie, posiadające swoje oddziały na wszystkich 
kontynentach. Firma jest globalnym graczem na ryn-
ku techniki ogrodowej, wentylacji oraz motoryzacji. 

AL-KO to nowoczesna firma z 90-letnią trady-
cją, z siedzibą główną w Großkötz koło Günzburga, 
która zatrudnia ok. 3 000 osób. W 2020 roku grupa  
AL-KO odnotowała przychody w wysokości ok. 500 mi-
lionów euro. Historia firmy sięga 1931 roku, wtedy za-
częła działalność jako mały warsztat ślusarski. Dziś 
stanowi część globalnej grupy technologicznej. Motto 
marki „Quality for Life” oznacza: wyjątkową jakość 
wytwarzanych produktów i wysoki poziom świadczo-
nych usług przez firmę AL-KO. 

AL-KO KOBER GROUP jest częścią koncernu  
PRIMEPULSE. 

PRIMEPULSE to dynamiczny i globalny holding in-
westycyjny z siedzibą w Monachium. Koncentruje się 
na firmach zorientowanych na technologię w szybko 
rozwijających się obszarach biznesowych. Grupa ge-
neruje skonsolidowane roczne przychody ze sprzeda-
ży w wysokości miliarda euro. Zatrudnia ponad 5000 
osób na całym świecie. PRIMEPULSE realizuje długo-
terminowe inwestycje i jest strategicznym partnerem 
dla spółek z Grupy.
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m.in. 8:5, 11:10 oraz 15:14. W końcówce 
policzanki, po akcji Łukasik, uzyskały 
dwa punkty przewagi 20:18 i utrzyma-
ły ją do końca. Bardzo dobrze funkcjo-
nował blok, którego głównym atutem 
była Jovana Brakocević-Canzian.

– Rywalki zaczęły grać dużo lepiej, 
zwłaszcza na zagrywce, która była ich 
atutem, a nam sprawiała duże proble-
my – mówi Kara Bajema, przyjmująca 
Developresu BELLA DOLINA Rzeszów. 
– Z kolei nam w trzecim i czwartym se-
cie brakowało agresywnej zagrywki. Na 
szczęście będąc już w bardzo trudnej 
sytuacji w tie-breaku nie poddałyśmy 
się, tylko walczyłyśmy do końca i to się 
opłaciło.

Rzeszowianki na piątkę
Grupa Azoty Chemik poszła za cio-

sem i objęła w tie breaku prowadzenie 
6:1, dzięki m.in. zagrywkom Agnieszki 
Kąkolewskiej. W tamtym momencie 
chyba mało kto sądził, że zespół z Po-
lic wypuści zwycięstwo z rąk. A jednak 
rzeszowianki nie tylko odrobiły starty, 
ale prowadziły 14:8. Do takiej odmiany 
przyczyniły się trudne zagrywki Mag-
daleny Jurczyk. 

– Nie była to łatwa sytuacja, bo bar-
dzo źle zaczęłyśmy tie-breaka – pod-
kreśla Magdalena Jurczyk. – Przegry-
wałyśmy już na początku pięcioma 
punktami i nie mogłyśmy wrócić do tej 
skutecznej gry z pierwszych dwóch se-
tów. Zespół Chemika na pewno mocno 
się rozkręcił od trzeciego seta. Na ko-
niec mamy jednak powody do radości, 

bo wyciągnęłyśmy ten niekorzystny 
wynik w piątym secie i cieszymy się ze 
zwycięstwa. Myślę, że tak naprawdę to 
nie ja byłam bohaterką, bo to była rów-
nież kwestia bloku i obrony. To nie było 
tak, że wyszłam na zagrywkę i zrobiłam 
11 asów. Dziewczyny przy mojej za-
grywce postawiły dobry blok; wykona-
ły też dobrą pracę w obronie i kończyły 

Już przed meczem było wiadomo, 
że zapowiada się zacięte spotkanie. 

Mistrzynie Polski, siatkarki z Polic, wy-
grały trzy z czterech spotkań ligowych, 
z kolei Developres BELLA DOLINA wy-
grał wszystkie mecze, lecz dwa triumfy 
odniósł dopiero po tie-breakach. Bio-
rąc jeszcze pod uwagę ostatnie finały  
TAURON Ligi, wielu mogło się spodzie-
wać właśnie pięciosetowej batalii.

Szybki początek
Zdecydowanie bardziej doświad-

czona w rywalizacji o to trofeum była 
ekipa z Polic. Grupa Azoty Chemik zdo-
był już dwa Superpuchary, a w finale 
grał pięciokrotnie. Dla rzeszowianek 
była to pierwsza szansa na to trofeum. 
Pierwszy set miał jednak jednostronny 
przebieg. Rzeszowianki od pierwszych 
piłek uzyskały ogromną przewagę. 

Policzanki miały problem z każdym 
elementem - przyjęciem, atakiem, ro-
zegraniem. Zmiany i przerwy jakie robił 
trener Jacek Nawrocki nie przynosiły 
efektu. Podopieczne trenera Stepha-
ne’a Antigi czyniły zagrywką rywalkom 
duże problemy.

Początek drugiej partii znów nale-
żał do rzeszowianek, które prowadziły 
4:1 oraz 8:5. Policzanki wyrównały jed-
nak na 8:8. Od stanu po 10, Developres 
BELLA DOLINA zdobył trzy punkty. Tre-
ner Nawrocki znowu poprosił o czas, ale 
przerwa nie poprawiła gry jego zespo-
łu. Po wznowieniu gry rzeszowianki za-
grywką zdobyły kolejny punkt i długo 
utrzymywały 4 punkty przewagi, a po 
bloku wynosiła ona nawet 22:17. Teraz 
jednak nastał okres lepszej gry mistrzyń 
Polski, i po asie Martyny Czyrniańskiej, 
straty wynosiły już tylko 21:23. Jednak 

następna zagrywka była autowa i za 
chwilę rzeszowianki mogły cieszyć się 
z prowadzenia w meczu 2:0. Wydawało 
się, że możemy mieć do czynienia z bar-
dzo jednostronnym widowiskiem.

Przebudzenie mocy
Policzanki nie poddały się jednak. 

Mocnym akcentem zaczęły trzecią par-
tię, dając wyraźnie rywalkom do zrozu-
mienia, że nie zamierzają rezygnować 
z walki o trofeum. Najpierw Martyna 
Łukasik po bloku, a następnie as Jova-
ny Brakocević-Canzian dały mistrzy-
niom prowadzenie 5:2. Rzeszowianki 
wyrównały i objęły prowadzenie 7:5. 
Jednak dalej inicjatywę miały już poli-
czanki. One dyktowały warunki gry, co 
potwierdzały wyniki, m.in. 16:10 oraz 
21:14. Developres BELLA DOLINA jesz-
cze zmniejszył przewagę, ale wszystko 
odbyło się pod kontrolą ekipy Jacka 
Nawrockiego., które w tej partii miały 
znacznie lepsze przyjęcie, co przełoży-
ło się na skuteczność w ataku.

Czwarta partia była najbardziej 
wyrównana z dotychczas rozegranych. 
Toczyła się przy minimalnej przewadze 
Grupy Azoty Chemika, który prowadził 

Developres BELLA DOLINA Rzeszów z pierwszym historycznym trofeum
Grupa Azoty Chemik Police przegrał z Developre-
sem BELLA DOLINA Rzeszów 2:3 (12:25, 21:25, 25:21, 
25:23, 12:15) w meczu o Superpuchar Polski 2021 im. 
Andrzeja Niemczyka. To pierwsze w historii klubu 
trofeum ekipy z Podkarpacia.

Grupa Azoty Chemik Police – Developres BELLA DOLINA Rzeszów

(12:25, 21:25, 25:21, 25:23, 12:15)

2:3
Chemik: Naiane 3, Łukasik 20, 
Kąkolewska 12, Brakocević-Canzian 23, 
Milenković 1, Wasilewska 2 oraz Stenzel 
(l), Połeć, Lipska, Czyrniańska 17, Pol 2. 
Trener: Nawrocki.

Developores: Wenerska 1, Blagojević 5, 
Jurczyk 7, Bruna 28, Bajema 19, Stencel 
8 oraz Szczygłowska (l), Przybyła (l), 
Rapacz 4, Kalandadze 15, Bińczycka. 
Trener: Antiga.

Widzów: 2000. MVP meczu: Bruna (Developres).
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kontry. Na tą naszą serię punktową zło-
żyło się więc kilka czynników, a nie tyl-
ko moja zagrywka. Każda z dziewczyn 
dołożyła coś od siebie i dzięki temu wy-
grałyśmy – opowiada siatkarka, która ze 
stanu 1:6, wyprowadziła swój zespół na 
prowadzenie.

– Sama nie wiedziałam, co mam 
o tym myśleć – dodaje Bajema. – Kie-
dy zostałam zmieniona, to wspólnie 
z dziewczynami na ławce po każdej 
naszej wygranej akcji nie mogłyśmy 
wręcz uwierzyć co tu się dzieje i ja ten 
wynik szybko odwrócił się na naszą 
korzyść. Patrzyłyśmy z podziwem na 
Magdę Jurczyk, która zachowała zimną 
krew na zagrywce, sprawiała proble-
my rywalkom i nie popełniła żadnego 
błędu. To było coś niesamowitego. To 
jest właśnie najfajniejsza rzecz w na-
szej drużynie, że wszystkie bardzo się 
wspieramy i uzupełniamy. Każda jest 
gotowa do gry i wchodząc na boisko 
może dać dobrą zmianę. Dzięki temu 
wspólnie możemy się cieszyć z końco-
wego sukcesu.

Z kolei z porażki w starciu o Super-
puchar Polski im. Andrzeja Niemczyka 
nie był zadowolony trener drużyny 
z Polic: – To chyba najlepsze określe-
nie, że dzisiaj ta gra falowała, z jednej 
i z drugiej strony – podsumowuje Jacek 
Nawrocki, trener Grupy Azoty Chemika 
Police: – Tie-breaka zaczęliśmy bardzo 
dobrze, lecz później pojawił się brak 
konsekwencji w jednym ustawieniu, 
niedokładności ale też i dobra gra 

Rzeszowa. To wszystko spowodowało, 
że nie skończyliśmy tego na naszą ko-
rzyść. Wydaje mi się, że ten poziom bę-
dzie rósł, na razie te dziewczyny szukają 
swojej gry. Nasza rozgrywająca nie była 
dziś w łatwej sytuacji, gdyż bez Marle-
ny była osamotniona. Ja tylko mogę jej 
pogratulować, bo utrzymała zespół do 
końca w dobrym klimacie. Szkoda tyl-
ko, że ten mecz przegraliśmy.

To pierwsze w historii trofeum dla 
klubu z Podkarpacia. – Developresowi 
na końcu zawsze czegoś tam brako-
wało do końcowego sukcesu, a ja się 
bardzo cieszę, że mogę być częścią tej 

aktualnej drużyny, której udało się wy-
grać z Chemikiem w meczu pucharo-
wym – dodaje Jurczyk. – Myślę, że jesz-
cze wiele meczów z Chemikiem przed 
nami i spodziewam się, że będziemy się 
mocno bić o zwycięstwo i nie zabraknie 
takich emocji, jak w Lublinie.

– Śmiejemy się z dziewczynami, 
że chyba lubimy grać te tie-breaki, bo 
faktycznie sporo już ich rozegrałyśmy 
– dodaje Bajema. – Najważniejsze jed-
nak są zwycięstwa. Nasz dobry począ-
tek sezonu to coś bardzo pozytywnego. 
Wciąż mamy rezerwy w grze i zależy 
nam na tym, żeby grać coraz lepiej.

POWIEDZIELI PO MECZU  
O SUPERPUCHAR POLSKI 2021:

Jelena Blagojević, przyjmująca 
Developresu BELLA DOLINA 
Rzeszów: 
– Dzisiaj jest mój dzień. Myślałam 

o tym przed meczem, że jestem już w Rze-
szowie pięć lat i dotąd nie udało mi się wy-
grać jakiegoś pucharu czy złotego medalu. 
Czułam, że dzisiaj może być okazja wreszcie 
to zrobić. Cieszę się, że nam się udało, bo 
na boisku było naprawdę ciężko. Prowadzi-
łyśmy już 2:0, grałyśmy lepiej niż Chemik 
i wydawało się, że możemy trochę odpuścić, 
bo zaraz będzie koniec. Ale cieszy na koniec 
nasza wygrana 3:2, bo z tym rywalem naj-
częściej jest tak, że wszystko rozstrzyga się 
w piątym secie. Dzisiaj wygrał zespół bar-
dziej walczący i to byłyśmy my. Cieszę się, bo 
to także pierwsze trofeum dla kilku naszych 
dziewczyn w karierze. Mamy okazję trochę 
poświętować, jak trener pozwoli.

Stephane Antiga, trener 
Developresu BELLA DOLINA 
Rzeszów: 
– To dla nas bardzo ważne wy-

darzenie. Na początku sezonu mamy su-
perpuchar, który jest dla klubu pierwszym 
dużym trofeum w historii. To był fajny mecz, 
a najbardziej podobało mi się w mojej dru-
żynie, że cały czas byliśmy bardzo agresywni 
i wywieraliśmy presje na przeciwniczkach. 
Początek meczu był cudowny, potem trochę 
straciliśmy koncentrację. Ale fajna, napraw-
dę fajna końcówka, gdy Police prowadziły 
już 6:1 w piątym secie, to my potrafiliśmy 
wrócić i walczyć o wygraną. Świetnie działała 
nasza defensywa, zwyciężyliśmy zespołowo. 

Maria Stenzel, libero Grupy 
Azoty Chemika Police:
– Utknęłyśmy w jednym ustawie-
niu, nawet nie chodziło o przyję-

cie, lecz po prostu nie mogłyśmy skończyć 
ataku. Dziewczyny z Rzeszowa postawiły 
się w obronie i kończyły kontrataki, myślę 
że to było kluczowe. Mam nadzieję, że to 
dla na będzie lekcja na przyszłość.  Jest to 
nasza pierwsza impreza w takim składzie, 
chciałyśmy się jak najlepiej zaprezentować, 
wygrać ten puchar. To, że nie uniesiemy tego 
pucharu to jedna sprawa, a druga to fakt, że 
wchodziłyśmy do meczu aż dwa sety. Potem 
jeszcze w tie-breaku, gdy w końcówce pro-
wadziłyśmy, nagle coś się wyłączyło. Odcięło 
nas, ciężko mi to wytłumaczyć. Nie można 
wchodzić w mecz dwa sety, a później trzeba 
dobić rywala a nie pozwolić mu się nakręcać.  
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Tegoroczne Superpuchary Polski 
w Piłce Siatkowej Kobiet i Męż-

czyzn rozegrane zostały jednego dnia 
w Lublinie. Po raz pierwszy w historii 
Polska Liga Siatkówki zdecydowała 
się, by w jednym mieście i w jednym 
terminie rozgrywać dwa mecze o Su-
perpuchar Polski. 

Nowy punkt na mapie
– Lublin to nowe i bardzo ciekawe 

miejsce na siatkarskiej mapie Polski 
– mówił przed meczami Artur Pop-
ko, prezes zarządu PLS S.A. – Chcemy 
w Lublinie stworzyć święto ligowej 
siatkówki! Taki pomysł wydaje się być 
optymalnym rozwiązaniem, także 
w dobie pandemii i napiętych kalen-
darzy rozgrywek. Cieszę się, że kibice 

będą mogli najpierw zobaczyć star-
cie najlepszych ekip poprzedniego 
sezonu TAURON Ligi, a po nim bitwę 
drużyn z PlusLigi. Szykuje się sporo 
emocji i doskonałej siatkówki.

– Powierzenie Lublinowi roli go-
spodarza tak prestiżowego wydarze-
nia, to powód do dumy. Superpuchar 
Polski w Piłce Siatkowej Kobiet i Męż-
czyzn w nowej formule - jedno miasto 
i dwa mecze w tym samym dniu, to 
również ogromne wyzwanie organi-
zacyjne. Dziękuję przedstawicielom 
Polskiej Ligi Siatkówki za okazane 
zaufanie i cieszę się, że Lublin został 
dostrzeżony i doceniony za swój po-
tencjał. Ciężko pracowaliśmy na to, by 
zostać liczącym się ośrodkiem siatkar-
skim. Udało się i z radością zapraszam 

kibiców z całej Polski na wielkie świę-
to ligowej siatkówki! – mówi Krzysztof 
Żuk, Prezydent Miasta Lublin.

Gorącej atmosfery przed pierw-
szym gwizdkiem spodziewali się 
także liderzy obu drużyn walczących 
o Superpuchar Polski: – W moim przy-
padku wychodzi na to, że do czterech 
razy sztuka. W końcu udało się nam 
wywalczyć to trofeum. Proszę mi 
wierzyć, że radość jest duża. Sam trzy 
razy przegrałem, więc tym bardziej są 
powody do zadowolenia – mówił po 
zdobyciu Superpucharu w 2019 roku 
Łukasz Wiśniewski, wtedy zawodnik 
Grupy Azoty ZAKSY. Dziś on i Benja-
min Toniutti, z którym dwa lata temu 
zdobył Superpuchar z ZAKSĄ, grają 
razem w Jastrzębskim Węglu i po-
nownie marzą o zdobyciu Trofeum. 
Przejście francuskiego rozgrywające-
go z ZAKSY do Jastrzębskiego było 
jednym z najgłośniejszych transferów 
przed startem tego sezonu ligi Mi-
strzów Świata. – Superpuchar to cał-
kiem ładne trofeum i pierwsza okazja 
w tym sezonie, by sięgnąć po jakąś 
zdobycz. Będzie ciężko. Czeka nas 
dobre granie, taką przynajmniej mam 

Pierwszy Superpuchar Polski w kolekcji Jastrzębskiego Węgla
Pierwsze trofeum w sezonie 2021/2022 trafiło do Ja-
strzębskiego Węgla. Mistrzowie Polski pokonali Gru-
pę Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 3:0 (25:18, 25:22, 
30:28) i zdobyli swój pierwszy w klubowej historii 
Superpuchar Polski. Nagrodę dla najlepszego zawod-
nika spotkania otrzymał Tomasz Fornal.

nadzieję. Regenerujemy się po ostat-
nim spotkaniu w Warszawie i jesteśmy 
gotowi na walkę  – mówił Benjamin 
Toniutti. – ZAKSA gra dobrze. Fajnie 
weszli w sezon. Mają naprawdę świet-
ną drużynę. Utrzymali trzon zespołu 
i od początku rozgrywek prezentują 
się dobrze. Przed nami trudna prze-
prawa. Znamy się doskonale. Ja –  ich, 
oni – mnie. To tylko dodaje smaczku. 
Wprawdzie przegraliśmy ostatnie 
spotkanie z Warszawą, ale nasza gra 
była w porządku i mieliśmy swoje 
szanse, by wygrać 3:1, a potem także 
w tie-breaku. Teraz trzeba się zrege-
nerować i spróbować sięgnąć po to 
pierwsze trofeum – dodaje kapitan 
Jastrzębskiego Węgla. 

Ciosy serwisowe
Przed pierwszym gwizdkiem me-

czu w lubelskiej Hali Orbita wydawało 
się, że spotkanie może być bardzo za-
cięte. ZAKSA w trzech pierwszych spo-
tkaniach sezonu 2021/2022 nie stra-
ciła nawet seta. Tymczasem początek 
spotkania należał do zawodników Ja-
strzębskiego Węgla. Mocna zagrywka 
Tomasza Fornala i świetna gra w bloku 

jego kolegów dała mistrzom Polski 
prowadzenie 6:2. Nie pomógł czas, 
o który poprosił szkoleniowiec ZAK-
SY Gheorghe Cretu. Jego podopiecz-
ni nadal nie potrafili nawiązać walki 
z rywalem, mieli kłopoty z przyjęciem 
oraz grą na siatce i dystans miedzy 
zespołami w połowie seta wynosił już 
siedem punktów 16:9. Jastrzębianie za 

to byli perfekcyjni w prawie każdej ak-
cji. Cały czas bombardowali przeciw-
nika zagrywką, świetnie grali w kon-
trataku i powiększali przewagę. Seta 
zakończył Tomasz Fornal 25:18.

Drugą partię obie drużyny roz-
poczęły dość nerwowo. Popełniały 
sporo błędów w przyjęciu oraz ata-
ku i przez dłuższy czas trwała walka 

Jastrzębski Węgiel – Grupa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle

(25:18, 25:22, 30:28)

3:0
Jastrzębski: Toniutti 1, Fornal 14, Gladyr 
11, Boyer 15, Clevenot 8, Wiśniewski 
5 oraz Popiwczak (l), Hadrava 2, 
Tervaportti, Macyra.  
Trener: Gardini.

ZAKSA: Janusz 1, Semeniuk 11, Smith 3, 
Kaczmarek 17, Śliwka 9, Huber 6  
oraz Shoji (l), Kluth.  
Trener: Cretu.

 
Widzów: 3000. MVP meczu: Tomasz Fornal (Jastrzębski).
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punkt za punkt 7:7 i 12:12. Skuteczny 
blok kędzierzynian dał ich drużynie 
dwupunktowe prowadzenie 14:12 
i o czas poprosił trener mistrzów Pol-
ski Andrea Gardini. Przerwa nie pomo-
gła jastrzębianom. Kolejne dwa oczka 
– atak Aleksandra Śliwki i as serwiso-
wy Kamila Semeniuka – również wpa-
dły na konto ZAKSY. Jastrzębianie po 
chwili niemocy wrócili do dobrej gry, 
odrobili straty 16:16 i na krótko rywa-
lizacja się wyrównała 19:19. W koń-
cówce siatkarze Jastrzębskiego Węgla 
podkręcili tempo, odskoczyli rywalom 
na cztery oczka 23:19, by ostatecznie 
wygrać partię do 22.

W trzeciej odsłonie kędzierzynia-
nie od początku mieli dwa, trzy punk-
ty przewagi nad Jastrzębskim Węglem 
8:5, 10:8. Podopieczni Andrei Gardi-
niego próbowali zniwelować straty, 
a nie było to łatwe zadanie, bowiem 
popełniali błędy w ataku, byli niesku-
teczni w kontrze. W połowie partii 
wicemistrzowie Polski mieli cztery 
punkty więcej niż rywale 17:13. Udane 
akcje na siatce Jurija Gladyra sprawiły 
jednak, że na tablicy wyników pojawił 
się remis 20:20. W nerwowej końców-
ce, granej na przewagi, lepsi okazali 
się zawodnicy z Jastrzębia-Zdroju, 
a ostatni punkt z zagrywki zdobył po-
nownie Gladyr 30:28. W ten sposób 
jastrzębianie sięgnęli po pierwszy, 
historyczny dla klubu Superpuchar 
Polski. 

Hala Globus z patronem
W trakcie Superpucharu Polski 

w Lublinie poinformowano, że lubel-
ska Hala Globus będzie nosiła imię To-
masz Wójtowicza - tak jednomyślnie 
zdecydowali lubelscy radni. To kolejne 
wyróżnienie dla legendarnego siat-
karza. Przypomnijmy, że we wrześniu 
Wójtowicz został 16. osobą z tytu-
łem honorowego obywatela Lublina. 
W uroczystości uczestniczyły władze 
miasta, przedstawiciele samorządu 
oraz działacze sportowi i siatkarze. Na 
razie nie wiadomo, kiedy nastąpi ofi-

cjalne nadanie imienia lubelskiej hali 
oraz czy odbędzie się oficjalna uroczy-
stość, lecz w trakcie święta siatkówki 
poinformowano oficjalnie o takim za-
miarze.

Co ważniejsze, to nie był koniec 
dobrych wiadomości z udziałem zło-
tego medalisty olimpijskiego. Zmaga-
jący się z choroba nowotworową Wój-
towicz wraca do pracy w charakterze 
komentatora. Kibice mogli usłyszeć 
legendarnego siatkarza już podczas 
spotkania PlusLigi: LUK Lublin – GKS 
Katowice.

POWIEDZIELI PO MECZU  
O SUPEPRPUCHAR POLSKI:

Jurij Gladyr, środkowy 
Jastrzębskiego Węgla:
– Zacznę od tego, że w tym mo-
mencie sezonu nasza forma 

na pewno nie jest jakaś wyśmienita. Mecz 
mógł się podobać, nawet jeśli wynik to 3:0, 
bo w drugim i trzecim secie dostarczyliśmy 
kibicom sporo emocji. Przegrywaliśmy dwo-
ma, trzema punktami ale jednak udało nam 
się dogonić rywali i zwyciężyć. Bardzo się 
cieszymy, że wywalczyliśmy kolejny puchar, 
kolejne trofeum dla klubu, tym bardziej że 
Jastrzębie jeszcze nigdy wcześniej nie wy-
grywało meczu o Superpuchar. Dla mnie to 
także pierwszy zdobyty Superpuchar Polski 
w karierze. Fajną robotę wykonali organi-
zatorzy, widać że w tym nowym miejscu na 
siatkarskiej mapie Polski – Lublinie – ludzie 
są spragnieni siatkówki, więc dopisali na na-
szym meczu.  Fajnie to wyglądało, cieszę się 
że wygraliśmy.

Jakub Popiwczak, libero 
Jastrzębskiego Węgla:
– Dzień przed meczem rozma-
wiałem z Łukaszem Wiśniewskim 

i pytałem go, ile razy walczył o Superpuchar. 
Powiedział, że cztery razy, lecz ma skutecz-
ność zaledwie 25 procent, gdyż zdobył 
to trofeum tylko raz. Cieszę się, że po tym 
meczu od razu wskoczyłem na sto procent. 
W tym spotkaniu mieliśmy ciężkie momen-
ty, gdy rywale odskakiwali na kilka punktów, 
na szczęście potrafiliśmy zachować chłodne 
głowy i pamiętać, jak się gra w siatkówkę. 
Czuliśmy, że jesteśmy po prostu lepsi, gdy ro-
bimy to, co sobie zakładaliśmy. Trzy sety po 
naszej stronie, zero po stronie ZAKSY, chyba 
cały mecz był pod naszą kontrolą, cieszę się 
że to właśnie Jastrzębski Węgiel triumfuje.

Kamil Semeniuk, przyjmujący 
Grupy Azoty ZAKSA Kędzie-
rzyn-Koźle:
– Staraliśmy się nawiązać jakąkol-

wiek walkę z drużyną Jastrzębskiego Węgla. 
My do tego meczu w PlusLidze, nikogo oczy-
wiście nie obrażając, nie mieliśmy po drodze 
tak mocnego rywala, może to miało wpływ 
na to, jak się zaprezentowaliśmy w dzisiej-
szym spotkaniu. Myślę, że każdy z nas na 
chwilę obecną dał maksimum, zostawił serce 
na boisku, ale to drużyna z Jastrzębia-Zdroju 
dzisiaj wygrała i była lepsza na boisku. Gratu-
lacje dla nich. Sezon dopiero się zaczyna, my 
na pewno nie zwieszamy głów. Wiemy nad 
czym mamy pracować.
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Lublin jest dziś miastem metropo-
litalnym oraz dynamicznie rozwi-

jającym się centrum gospodarczym 
i kulturalnym wschodniej granicy 
Unii Europejskiej. Historia miasta liczy 
ponad siedemset lat i obfituje w wy-
darzenia, które zmieniały Polskę oraz 
Europę. 

Tradycje jagiellońskie, wielokultu-
rowość i wieloreligijność, jak również 
przedwojenna diaspora żydowska 
uczyniły Lublin miejscem interesują-
cym i pełnym różnorodności. Ślady 
wielowiekowej historii do dziś skrywa-
ją mury kamienic dobrze zachowane-
go, unikatowego Starego Miasta.

Integralnym i nieodłącznym ele-
mentem Lublina jest kultura. Co roku 
odbywa się tu tysiące wydarzeń kul-
turalnych o zasięgu regionalnym, 
ogólnopolskim i międzynarodowym. 
Największe z nich jak Carnaval Sztuk-
mistrzów, Noc Kultury czy Jarmark 
Jagielloński mogą pochwalić się wie-

lotysięczną i wielokulturową publicz-
nością z całego świata. Swój wielki po-
tencjał i energię Lublin pokazał w 2017 
roku podczas całorocznych obchodów 
700-lecia miasta. W tym roku, Lublin, 
jako pierwsze miasto w Polsce, został 
zwycięzcą konkursu o tytuł Europej-
skiej Stolicy Młodzieży 2023.

Lublin znakomicie wykorzystuje 
potencjał promocyjny tkwiący w im-
prezach sportowych. Jako sprawdzo-
ny organizator stawiany jest za wzór 
innym miastom oraz ośrodkom. Dzięki 
temu Miasto zyskało rozgłos i wizeru-
nek miejsca przyjaznego sportowcom, 
kibicom i turystom. Z pełnym zaufa-
niem powierzana jest mu rola gospo-
darza sportowych wydarzeń trans-
mitowanych na całym świecie. Lublin 
gościł spotkania młodzieżowych dru-
żyn piłkarskich podczas mistrzostw 
Europy UEFA EURO U-21 w 2017 roku 
i mistrzostw świata FIFA U-20 w 2019 
roku. W 2020 roku był gospodarzem 

IV Mistrzostw Polski służb munduro-
wych w siatkówce plażowej, a w latach 
2015-2020 Superpucharu Polskiej Ligi 
Siatkówki. W 2021 roku Lublin wrócił 
na trasę Tour de Pologne. Wiele suk-
cesów odnieśli reprezentanci Miasta 
Inspiracji: Motor Lublin zdobył tytuł 
Drużynowego Mistrza Polski PGE Eks-
traligi - najlepszej żużlowej ligi świata, 
lekkoatleci z Klubu AZS UMCS obronili 
mistrzowski tytuł podczas PZLA Druży-
nowych Mistrzostw Polski – Finału Eks-
traklasy Ligi Lekkoatletycznej, a zespół 
LUK Lublin awansował do PlusLigi.

Rozwojowi sportu sprzyja nie tyl-
ko wysoka ocena, którą otrzymuje 
Lublin jako organizator, ale również 
nowoczesna infrastruktura sportowa, 
którą dysponuje. Wizytówką miasta są 
AQUA Lublin – jeden z najnowszych 
i największych kompleksów pływac-
kich we wschodniej Polsce, piękny 
stadion ARENA Lublin oraz zmoderni-
zowany stadion lekkoatletyczny.

Lublin zakochany w siatkówce
Lublin jest dziś miastem metropo-

litalnym oraz dynamicznie rozwi-
jającym się centrum gospodarczym 
i kulturalnym wschodniej granicy 
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ponad siedemset lat i obfituje w wy-
darzenia, które zmieniały Polskę oraz 
Europę. 
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rowość i wieloreligijność, jak również 
przedwojenna diaspora żydowska 
uczyniły Lublin miejscem interesują-
cym i pełnym różnorodności. Ślady 
wielowiekowej historii do dziś skrywa-
ją mury kamienic dobrze zachowane-
go, unikatowego Starego Miasta.

Integralnym i nieodłącznym ele-
mentem Lublina jest kultura. Co roku 
odbywa się tu tysiące wydarzeń kul-
turalnych o zasięgu regionalnym, 
ogólnopolskim i międzynarodowym. 
Największe z nich jak Carnaval Sztuk-
mistrzów, Noc Kultury czy Jarmark 
Jagielloński mogą pochwalić się wie-

lotysięczną i wielokulturową publicz-
nością z całego świata. Swój wielki po-
tencjał i energię Lublin pokazał w 2017 
roku podczas całorocznych obchodów 
700-lecia miasta. W tym roku, Lublin, 
jako pierwsze miasto w Polsce, został 
zwycięzcą konkursu o tytuł Europej-
skiej Stolicy Młodzieży 2023.

Lublin znakomicie wykorzystuje 
potencjał promocyjny tkwiący w im-
prezach sportowych. Jako sprawdzo-
ny organizator stawiany jest za wzór 
innym miastom oraz ośrodkom. Dzięki 
temu Miasto zyskało rozgłos i wizeru-
nek miejsca przyjaznego sportowcom, 
kibicom i turystom. Z pełnym zaufa-
niem powierzana jest mu rola gospo-
darza sportowych wydarzeń trans-
mitowanych na całym świecie. Lublin 
gościł spotkania młodzieżowych dru-
żyn piłkarskich podczas mistrzostw 
Europy UEFA EURO U-21 w 2017 roku 
i mistrzostw świata FIFA U-20 w 2019 
roku. W 2020 roku był gospodarzem 

IV Mistrzostw Polski służb munduro-
wych w siatkówce plażowej, a w latach 
2015-2020 Superpucharu Polskiej Ligi 
Siatkówki. W 2021 roku Lublin wrócił 
na trasę Tour de Pologne. Wiele suk-
cesów odnieśli reprezentanci Miasta 
Inspiracji: Motor Lublin zdobył tytuł 
Drużynowego Mistrza Polski PGE Eks-
traligi - najlepszej żużlowej ligi świata, 
lekkoatleci z Klubu AZS UMCS obronili 
mistrzowski tytuł podczas PZLA Druży-
nowych Mistrzostw Polski – Finału Eks-
traklasy Ligi Lekkoatletycznej, a zespół 
LUK Lublin awansował do PlusLigi.

Rozwojowi sportu sprzyja nie tyl-
ko wysoka ocena, którą otrzymuje 
Lublin jako organizator, ale również 
nowoczesna infrastruktura sportowa, 
którą dysponuje. Wizytówką miasta są 
AQUA Lublin – jeden z najnowszych 
i największych kompleksów pływac-
kich we wschodniej Polsce, piękny 
stadion ARENA Lublin oraz zmoderni-
zowany stadion lekkoatletyczny.
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Walkę o Superpuchar w piłce siat-
kowej mężczyzn pod auspicja-

mi PLS S.A. przeprowadzono po raz 
pierwszy w 2015 roku. W polskiej ko-
biecej siatkówce inicjatorem zmagań 
o Superpuchar był Ryszard Frącko-
wiak (działacz siatkarski z Szamotuł 
i ojciec siatkarki Joanny Frąckowiak). 
Pierwszą edycję rozegrano u progu 
sezonu 2005/06.

W założeniu to stracie mistrzyń 
Polski, ze zdobywczyniami Pucharu 
Polski, które zawsze otwiera nowy 
sezon. Pomysł rozgrywania meczów 
o to prestiżowe trofeum w siatkówce, 
w takiej formule, pochodzi z Włoch, 
gdzie wzorując się na rozgrywkach 
piłkarskich, w sezonie 1996/97 ro-
zegrano po raz pierwszy spotkanie 
o Superpuchar Serie A1. W polskiej 
kobiecej siatkówce inicjatorem zma-
gań o Superpuchar był Ryszard Frąc-
kowiak (działacz siatkarski z Szamotuł 
i ojciec siatkarki Joanny Frąckowiak). 
Pierwszą edycję rozegrano u progu 
sezonu 2005/06.

W sezonie 2018/2019 starcie ów-
czesnych mistrzyń Polski Chemika 
Police, ze zdobywczyniami Pucha-
ru Polski – Grot Budowlanymi Łódź, 
odbyło się po raz pierwszy o Super-
puchar Polski, który od nosi imię 
wybitnego trenera „Złotek” Andrzeja 
Niemczyka.

– To niezwykle ważna postać dla 
całej polskiej siatkówki. Bardzo cieszę 
się, że walka o Superpuchar Polski sta-
nie się od tej pory także wyjątkowym 
meczem, który będzie przypominał 
tego niesamowitego człowieka oraz 
szkoleniowca – mówi Artur Popko, 
prezes zarządu Polskiej Ligi Siatkówki 
SA. – Co najważniejsze, będzie przy-
pominać cyklicznie, co rok. Starcie 
mistrzyń Polski ze zdobywcą Pucharu 
Polski to zawsze doskonałe wejście 
w kolejny sezon ligowy i szansa na 
pierwsze trofeum w klubowej kolekcji 
w nowych rozgrywkach. Cieszę się że 
te rozgrywki mają od teraz tak wybit-
nego patrona, jakim dla nas wszyst-
kich był trener Niemczyk – dodaje 
prezes.

Historia Superpucharów Polski 
Siatkarek im. Andrzeja Niemczyka

Triumfatorki Superpucharu  
w piłce siatkowej kobiet 
2005 – Centrostal Bydgoszcz 
2006 – BKS Aluprof Bielsko-Biała 
2007 – Winiary Kalisz  
2008 – PTPS Farmutil Piła 
2009 –  MKS Muszynianka Fakro 

Muszyna 
2010 – BKS Aluprof Bielsko-Biała 
2011 –  MKS Muszynianka Fakro 

Muszyna 
2012 – Tauron MKS Dąbrowa Górnicza 
2013 – Tauron MKS Dąbrowa Górnicza 
2014 – Chemik Police

pod egidą PLS: 
2015 – Chemik Police 
2017 – Grot Budowlani Łódź
2018 – Grot Budowlani Łódź
2019 – Grupa Azoty Chemik Police
2020 –  nie rozgrywano, odbył się oko-

licznościowy Superpuchar PLS, 
triumfowała w nim drużyna 
Grot Budowlanych

2021 –  Developres BELLA DOLINA 
Rzeszów
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Historia Superpucharu Polski w piłce  
siatkowej mężczyzn
Walkę o Superpuchar w piłce siat-

kowej mężczyzn pod auspicjami 
Polskiej Ligi Siatkówki wznowiono 
w 2012 roku. Wyjątkowa impreza 
odbyła się w 2020 roku, w której wal-
czyły drużyny czterech mistrzów Pol-
ski, które pomiędzy sobą podzieliły 
wszystkie złote medale w czasach za-
wodowej ligi, czyli od 2000 roku. 

Superpuchar Polski to stracie mi-
strzów Polski, ze zdobywcą Pucharu 
Polski, które zawsze otwiera nowy 
sezon. Pomysł rozgrywania meczów 
o to prestiżowe trofeum w siatkówce, 
w takiej formule, pochodzi z Włoch, 
gdzie wzorując się na rozgrywkach 
piłkarskich, w sezonie 1996/97 roze-
grano po raz pierwszy spotkanie o Su-
perpuchar Serie A1.  

W naszym kraju, w Szczecinie, 
w 1995 roku zagrano o Superpuchar 
Polskiego Związku Piłki Siatkowej, 
jednak on różnił się od tego, w jaki 
sposób dzisiaj rozgrywamy jest Su-
perpuchar. W ówczesnym finale 
Yawal AZS Częstochowa pokonał 
Morze ESPEBEBE Szczecin 3:0 (15:11, 
15:5, 15:8). Pomysł ze wznowieniem 
rozgrywek o Superpuchar, wzorowa-
nych już na tych z Italii, zrealizowano 
w 2012 roku.

W 2020 roku, zamiast klasyczne-
go Superpucharu, cztery drużyny, 

które w trakcie 20-lecia Polskiej Ligi 
Siatkówki sięgały po tytuły mistrzów 
Polski, zagrały w specjalnym turnieju 
o Superpuchar Mistrzów Polski 20-le-
cia Polsatu Sport. Impreza odbyła się 
w hali sportowej Hotelu Arłamów.

W turnieju zorganizowanym przez 
Polską Ligę Siatkówki S.A. wystąpi-
ły PGE Skra Bełchatów, Grupa Azoty 
ZAKSA Kędzierzyn-Koźle, Asseco Re-
sovia Rzeszów i Jastrzębski Węgiel. 
Wszystkie te drużyny łącznie zdobyły 
dziewiętnaście tytułów w dwudzie-
stoletniej historii Polskiej Ligi Siatków-

ki. Jeden sezon – 2019/2020 – z powo-
du pandemii koronawirusa zakończył 
się przed czasem i bez wyłonionego 
mistrza Polski.

Harmonogram turnieju został 
ułożony według osiągnięć drużyn 
w rozgrywkach PLS – w półfinałach 
zmierzyły się PGE Skra Bełchatów 
(9 tytułów mistrza Polski) z Jastrzęb-
skim Węglem (1) i Grupa Azoty ZAKSA 
Kędzierzyn-Koźle (6) z Asseco Resovią 
Rzeszów (3). Dzień później zwycięzcy 
półfinałowej rywalizacji rywalizowali 
o główne trofeum.

Tym turniejem postanowiono 
uczcić nie tylko dwudziestą roczni-
cę powstania Polskiej Ligi Siatkówki, 
ale także identyczne święto naszego 
rówieśnika, kanału Polsat Sport, któ-
ry od samego początku jest bardzo 
mocno związany z rozgrywkami PLS. 
Trudno przecenić rolę Polsatu Sport 
w budowie silnych zawodowych lig 
siatkarskich w Polsce.

Z powodu pandemii koronawiru-
sa organizatorzy zdecydowali, iż tur-
niej o Superpuchar Mistrzów Polski 
20-lecia Polsatu Sport odbywał się 
bez udziału publiczności. Wszystkie 
mecze z hali sportowej Hotelu Arła-
mów transmitował Polsat Sport. Tur-
niej zakończył się triumfem Grupy 
Azoty ZAKSy Kędzierzyn-Koźle.

Triumfatorzy Superpucharu 
w piłce siatkowej mężczyzn
2012 – PGE Skra Bełchatów
2013 – Asseco Resovia Rzeszów
2014 – PGE Skra Bełchatów
2015 – Trefl Gdańsk
2017 – PGE Skra Bełchatów 
2018 – PGE Skra Bełchatów
2019 –  Grupa Azoty ZAKSA Kędzie-

rzyn-Koźle
2020 –  nie odbył się, okolicznościo-

wych Superpuchar 20-lecia 
PLS i Polsatu Sport wygrała 
Grupa Azoty ZAKSA Kędzie-
rzyn-Koźle

2021 – Jastrzębski Węgiel
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